
D. 18. L is topada .—  Rok 1851. l\{ o  Ju tro ,  Śtej Elżbiety R. W.
Wtorek. s J l s  Ubyło dnia godzin 8, min: 6.

W śród uroczystości, k t ó r ą  onegdaj w Kościele X X . 
A ugustjanów  obchodzono, celebrował Summę JX . Ga
bryel Zimny.' sprawując po raz pierwszy bezkrwawą 
Ofiarę M sz y  Ś t e j  (Primicje); w  czasie której W. JX . Wil
helm  Piotrowicz Podprzeorzv Klasztoru, miał Kazanie. 
P odobne Primicje odbył w tymże Kościele w Niedzielę 
zeszłą, to je s t9go  b. m., JX . Mateusz Fagońshi; oba no
wo wyświęceni Kapłani,  są Członkami Zakonu X X . Au
g u s t janóte.

Jednocześnie przy wznoszeniu się lub odnawianiu 
Świątyń P a ń s k i c h , nie pomijane s ą  i inne obok tego po 
trzeby. Tak np. z rozporządzenia Władzy wyższej, za
rządzone zostało oparkanienie smętarza grzebalnego 
w mieście Chełmie, położonem w Powiecie K rasnosta
w skim . Jak tyle m u podobnych, tak i m. Chełm  ma sw o
ją  historyczną kartę. Nazwę tę bierze ono od wyra
zu sławiańskiego cholm  (pagórek), i odległe jest o 
m il 4ry od Krasnegostawu. Pod niem płynie rzeczka 
JJher. Podług wieści kronikarskiej, kiedy trzej bracia: 
Kij, Szczek  i Chorew, dzielili się ziemią ruską, wów
czas Chełm dostał się Szczekowi, który niedaleko od 
miasta na górze porosłej lasem, miał wystawić Świąty
nię Pogańską. Cokolwiek bądź, Chełm  bez wątpienia 
należy do najstarożytniejszyih grodów słow iańskich . 
Pierwsza m urowana w tem mieście Katedra, która do 
trwała do r. 1640, założoną była przez Daniela Xcia 
Halickiego. W r. 1735, Biskup Wołudkowicz, m usiał 
j ą  rozwalić, i na nowo murować; następni zaś jego Pa
sterze, urządzili takowąiozdabiali.  Za B olesław aW sty- 
dliwego, było tu Biskupstwo łacińskie fundowane w X III 
wieku. Po zwycięztwie jednak Ja g ie łły  pod Grund- 
waldem , Król ten ustalił r. 1414 trwałość tej Katedry 
pod wezwaniem 12 A p o s t o ł ó w . W  Katedrze tej zwra
cał uwagę bardzo dawny obraz N. MARJ I  P a n n y , sły
nący cudami, który podług tradycji, miał być malowany 
przez Śgo Ł c k a s z a . W Ołtarzu, gdzie mieści się ten 
obraz, znajduje się antepedium  srebrne z wyobrażeniem 
zwycięztwa Jana Kazimierza  nad Tatarami i Kozakami 
pod Beresteczkiem  w r. 1651 odniesionego. Król miał 
ten obraz z sobą pod Sokalem  i pod Beresteczkiem . Gdy 
dla szczupłości miasta Chełma w owej epoce, umie
szczenie Biskupa i Kapituły niedogodnem się stało, 
P aw eł i  Grabowa Biskup, za wolą Kazimierza Jagie- 
lończyka, przeniósł Katedrę w r. 1475 do Hrubieszo  
wa, z kąd w krótce bo r. 1490 z woli tegoż Króla, na 
prośbę Macieja z Łom ży  Biskupa Kam ienieckiego,\No- 
minata Chełmskiego, wyprowadzoną została do K rasne
gostaw u.

Rada Państwa uznała w dostojeństwie szlacheckiem 
przodków, L u d w i k a ,  Jana-Felixa (2ga imion), Piotra- 
E m iljana (2ga imion), S tanis ława Jana (2gaimioD) Mi
ronowiczów, stanowiąc zarazem aby ród ten wpisaDy 
był do Kięgi le j  Genealogicznej (w Cesarstwie).

Rada Administracyjna zatwierdziła zapisy: 1) Summy 
rs. 300, jako wieczny fundusz dla Kościoła w Bogda
nowie, w Pcie Piotrkowskim Gubernji W arszaw skiej,; 
2) Rs, 150 na reparację organów w tymże Kościele, 
przez niegdy B e rn a rd aDobrzelewskiego; oraz zapisy: 
rs. 22 5 ,  dla XX. Bernardynów  w Kole, i rs .  225 dla K o
ścioła parafjalnego we wsi Wrzący- W ielkiej, przez nie
gdy Walentego Rembielińskiego, uczynione.

JW . JXiądz H r.  Tadeusz Łubieński, Biskup Rodo- 
po litański, przybył tu z W łocławka.

Wczoraj, JO . Xiążę Gorczakow, Jenerał-Adjutant J .  
C.K. MOŚCI, Warszawski Wojenny Jenerał-G ubernator, 
pow rócił  z Zam ościa.

JW . Jenerał-Lejtnant Suchozanet, Naczelnik artyle- 
r j  armji czynnej, wraz z Małżonką, przybył z Drezna  
do W arszawy.

JW . Radca Tajny Ł aszczyń sk i, Gubernator  Cywilny 
G ubernji  Warszawskiej, wczoraj powrócił  do W arsza
wy  z objazdu Gubernji.  - .

Jutro, o godz: 6tej rano) w Rościele X X. D om inika
nów, po odśpiewaniu R ó ż a ń c a  Śgo, odbywać się bę
dzie Nabożeństwo żałobne, ze dusza Braci,  Sióstr, F u n 
datorów i Dobrodziejów Arcy-Bractwa R ó ż a ń c a  Śgo.

Jutro, o godz: 9tej rano, w Kościele Panien W izytek  
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, odbywać się b ę 
dzie Nabożeństwo żałobne, zaduszę Braei i Sióstr  Ser
ca JE Z U SO W E G O ; na które to Nabożeństwo, Członko
wie tegoż Bractwa, zapraszają.

S. p. Jan Chrzciciel Płonczyński. b. Podpułkownik 
b. Wojsk Polskich, Kaw alerOrderu  Krzyża Wojskowe- 
wego, ozdobiony Znakiem XVsto-letniej nieskazitelnej 
służby, wczoraj rozstał się z tym światem w 77  wieku 
życia swego. Pozostała Wdowa wraz z Dziećmi, zapra
sza Krewnych, Przyjaciół i dawnych Kolegów, na ex- 
portację zwłok Jego, ju tro  o godz: 3ej z południa, z do
mu Nr 673ń  przy ulicy Leszno, na smętarz P ow ązko
wski odbyć się mającą.

Michał Turzański, b. U r z ę d n i k  P o c z t o w y ,  pp długiej 
i ciężkiej chorobie, przeżywszy la t51 ,onegdaj przeniósł 
się do wieczności. P o g r ą ż o n a  w sm utku  pozostała Żo
na wraz z Familją, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Ko
legów, na exportację zwłok z Kościoła dolnego Śgo  
K r z y ż a , dziś o godz: 3ej z południa, na smętarz P ow ąz
kowski.

Franciszek Popławski, Obywatel, przeżywszy l a t64, 
wczoraj rozstał się z tym światem. Pozostała Żona 
wraz z Córką i Zięciem, oraz wnukami, zaprasza Przy
jaciół i Znajomych, na exportację zwłok, ju tro  o godz: 
2ej popołudniu , z domu N° 1259 lit: A, przy ulicy Nowy- 
Świat, na smętarz Powązkowski.

Jutro, o godz: 9 z rana, odbędzie się żałobne N abo
żeństwo w Kościele Śgo K a r o l a  Boromeusza, przy  uli
cy Chłodnej, za duszę ś. p. Antoniego Leszczyńskiego
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i Michała Wernickiego; na które pozostała Wdowa wraz 
z Synem, Krewnych i Przyjaciół zapraszają.

Dnia 13 b. m. zasnęła w BOGD, ś. p. Jadwiga z Ko
szutskich Jażdżew ska, Zona Rejenta Kancelarji O krę 
gu Pyzdrskiego, w 82gim roku życia swego, a 56tym 
pożycia małżeńskiego, pozostawiwszy w głębokim po
grążonych smutku: sędziwego Męża, Dzieci, W nukę
i P rawnuków.

(A .n .)  Donoszą nam z Łęczyckiego  o smutnym o- 
brzędzie, napełniającym żałobą serca wszystkich Oby
wateli stron okolicznych. Zakończył doczesne życie ś. 
p. JW . Florentyn Gołartowski, Pułkownik b. Gwar- 
dji Napoleona, Kawaler różnych orderów, Sędzia Poko
ju Okręgu Zgierskiego, i jak gdyby nie dość jednego nie
szczęścia dla Rodziny i współ-Obywateli,  Anastazja z D ą
browskich G olartouska, w trzecim dniu po śmierci Mę
ża, BOGU oddała ducha... Tracić w dniach kilku d ro 
giego Ojca i Matkę kochaną, o! to zbyt wielkie nieszczę
ście; pozostałe Córki i Syna, jedna tylko Religja wstrzy
m ała  od rozpaczy. A wy Sąsiedzi, wy liczni Krewni, 
wy wszyscy, którzyście tych szanownych Państwa cno
ty z bliska podziwiali, licznem zgromadzeniem na obrzęd 
pogrzebowy dowiedliście głębokiej czci ku zmarłym. 
Nie wygaśnie wasza pamięć Florentynie i Anastazjo! 
dopóki wasze Dzieci i tych którzy was znali, BÓG na 
tym świecie zachow a.—  L  N.., Oby: Gub: W arsza
w skiej.

W c ią g u  z . m . ,W arsz: Tow: Dobroczynności, u trzy
mywało  w  domach Instytutowych starców i kalek obojej 
p łc i 301, a w liczbie tej 32  ociemniałych; sierot obo
jej płci 138; do tic iuSał Ochron uczęszczało najwyżej 
dzieci 422; udzieliło wsparcie pieniężne miesięczne 
stałe, wkwotacji o d k . 90 d o r s .  1 kop. 50, osobom 50; 
jednorazow y zasiłek po kop. 37£, osobom 91; takiż< za
s iłek  od rs .  1 do rs .  2, osobom 20; wsparcie w ar tyku
łach  żywności otrzymało osób 194; w lekarstwach o- 
sób 93. Na obiady 5cio-groszowemi zwane, uczęsz
czało osób 75; z tych na koszt JO . X ię c ia  N a m ie s t n i
k a , osób 38; dla których sporządzono porcji (obiadów) 
1,110. Zupy Rumfordzkiej rozdano porcji 2,741, czyli 
dla osób 91 dziennie. Ogólna zatem liczba osób w spar
tych w z. m., wynosi 1,476.

Onegdaj, jako w dniu Śgo S ta n isł a w a  Kostki, je
den zSolenizantów otrzymał następne powinszowanie 
wedle starego rękopismu powtórzone:

Co Chełm ma krydy,
Pieniędzy żydy,
Co Gdansk ma śledzi,
Lizbona  miedzi,
P aryż  dukatów,
A Rzym  Prałatów ,
Kościołów Krakow,
W iśniow iec  raków,
Co Pińsk ma wiunów,
A Łowicz zdunów,
W o ły ń  hajdajów,
Kocki nahajów,
Drohicz cebulek,
A Stam buł lulek,
Lublin  jurystów ,
W iedeń  kopiistów,
Podgórze śliwek,

Żuław y  dziewek, 
Londyn  zegarków,
Opol jarm arków , 
D unaj wyziny,
W ęgry  słoniny,
-W isła  jesiotrów, 
Pustynie łotrów,
Kair kobierców,
A Chiny zdzierców, 
Jm szterdam  złota,
A Jesień błota,
W arszaw a  piwa,
A Polska żniwa;
Tyle Ci liczy,
I szczerze życzy, 
Szczęścia i chwały,
Ten nasz dom cały. —

Dziennik M ołdawski pod nazwą Z im bru l, wycho
dzący w Jassach, donosi co następuje: »Pan Kornel 
Szlegiel, rodem Polak, który kształcił się w sztuce m a
larskiej w Mnichowie, P aryżu  i Rzym ie  przez lat 1 lcie, 
w czasie krótkiego pobytu swego w Jassach, wykonał 
kilka obrazów, świadczących o niepospolitym jego ta 
lencie. Między innemi, portret panującego Xięcia, ude
rza doskonałością utworu i niezwykłym kolorytem. 
Oprócz tego, wykonał także kilka obrazów z życia mie
szkańców Mołdawskich. Artysta ten opuszcza Multa- 
ny, i udaje sią na wschód.”  Każda taka wiadomość, 
zajmie zapewne wszystkich, i pozwala tuszyć, że sztu
ka nasza ojczysta, podobnie jak poezja, i za granica
mi zyska wziętość i sławę. Stwierdzają to już i inni 
młodzi artyśei nie ustający w pracy. Z tych, P- Lore- 
nowicz z Krakowa, wykonał wielki obraz przedstawia
jący ta ta ra , porywającego brankę polską; P . Łuszczkie- 
wicz, wykonał obraz al-fresco  w Kościele XX. P ija 
rów Krakowskich, i zamyśla o innym, mającym się 
odnosić do dziejów Uniwersytetu Jagiellońskiego; a wi
doki akwarelowe Kalwarji, Pana P łom żyńskiego , co
raz mają być doskonalsze.

(A. n.) Święty M arcin  na skrzydłach czasu przepły
nął, a ty spisz Redaktorze, i żadnej niepodajesz wróżby 
z p iersi gęsiej?  Cóż ci się stało, boć zim a  zapasem, ba 
i śnieg pruszy kiedy to piszę. Chcę twą sławę czujno
ści utrzymać, i dla tego posyłam ci kość piersiow ą i  gę
si, z której się przekonasz, że zima na poły będzie fla- 
żysta , a na poły z tęgich złożona mrozów. Udziel że tę 
wiadomość swoim Czytelnikom. W.—  (Za pamięć i dba
łość osław ę n a sz ą , d z ię k u je m y ; zap«>ri ,rówuieżdzięku- 
jemy, aleza wyłajanie, najmniej,  bo niesłuszne, i odsyła
my szanownego Czytelnika do Kur je r  a Piątkowego,gdzie 
na kolumnie 2ej umieściliśmy żądaną wiadomość).

W dniu 13 b. m,, jeden z amatorów preferansa  za
deklarował 10 bez a tu, lecz zdradzony przez damę, 
którą znalazł w ręku jednego młodego Kawalera, (NB. 
treflową, k tó rą  tenże miał trzecią), wpadł bez 3ch: po
nieważ zaś grano z refertam i, płatka więc podniosła 
się do piramidalnej ilości 150 pł:. A żegra tym sposo
bem mogłaby się zadługo przeciągnąć, co sprzęci wiało się 
zw yczajow i tow arzystw a, postanowiono zatem pła tkę 
umorzyć. Padający zaś ofiarą tej damy, składa obe
cnie dla nieszczęśliwego starca Pielowsktego, który ma 
poparzone ręce, dwuzłotówkę, oświadczając publicznie, 
iż odtąd żadnej, czy to pierw szej, czy trzeciej damie, 
wierzyć nie będzie.

Co jest nietrwalszego, jak śnieg  w obliczu słońca . 
Dzień wczorajszy sprawdził nam to zupełnie. Zale
dwie od rana csła W a r sza w a  wystąpiła w białej szacie, 
już około południa, śnieżny ubiór na głowie (czyli na 
dachach), zamieniła 'uwodę, a dolny (to jest na uli
cach) w błoto. I znowu znikły suwające sanki, których 
kilka pom knęło  się rano, i znowu zamiast odgłosu 
dzwonka, o w e g o  zwiastuna sanny , rozległ się tu rko t 
powozów. Jak bąć tak bąć, dość że jakby na uczczenie 
dzisiejszej oktawy Śgo M a r c in a ,  który, jak to mówią, 
zwykł przyjeżdżać do nas na białym  koniu, choć kró- 
tko-trwały, zawsze jednak ukazał się śnieg, i tam gdzie
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słońce niedosięgło, przymrozek dzienny zachował go od 
skazy. Dziś od rana, znowu hojnie śnieg  popruszył.

Almanach de Gotha na rok 1852, nadszedł do Xię- 
garni S. H. Merzbacha, przy uli: Miodowej N6486.

Dziś około godz: 12ej w nocy, na dany znak na ezato- 
wni,pospieszyła straż ogniowa na u\icęElektoralną ,gdzie 
w składzie węgli w domu P. Fraget N° 753, wszczął 
się pożar. Spieszny jednak i dzielny ratunek, ochronił 
od dalszego rozszerzenia się ognia.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
po Kom: Ś luby  Panieńskie , Wszyscy.

Listy z Londynu, z d. 1 1 b. m., donoszą o podniesie- 
siu się cen pszenicy  o 1 sz: na kwarterze.

A m e r y k a . —  Z  Buenos-Ayres wiadomości dochodzą 
do 5go Września; Brezylijczycy  i Urguiza  połączyli 
się; Jenerał Rozas  s tracił 6,000 koni, całą artylerję i 
bagaże. Oribe, tak naciśnięty, prosił Admirała fran- 
cuzkiego, by jego wojska przewiózł do Buenos-Ayres; 
A dmirał odmówił, postanowiwszy wraz z Admirałem 
angielskim  nie interwenjować. W wojsku Oribego, de
zercja mocno panuje. —  W H aiti, Konsulowie angiel
s k i  i francuz/ci udali się za Sulukiem , by zmusić go 
do zawarcia pokoju z Rzplitą D om inikańską; sądzą, że 
to im się uda; chcieli mu dać do namysłu tylko 48 go 
dzin czasu .—  Wojska rządowe m exykańskie, odniosły 
małe korzyści nad powstańcami; 10,000 ludzi wysłano 
znowu przeciw powstańcom.

A n g l j a . —  Na bankiecie inauguracyjnym Lorda-Mayo- 
ra, znajdowali się wszyscy prawie Ministrowie, ale nikt 
z Posłów zagranicznych. Bankiet był nader świetny, 
przeciągnął się do późnej nocy, mów politycznych by
ło  w iele .—  W Ir la n d ji chcą wyludnić za pomocą sy
stematycznego wychodźtwa, te Hrabstwa, które zwra
cać mają udzieloną pożyczkę głodową; Komitety jednak 
ustanowione, starać się mają, by wychodźcy nie cier
pieli niedostatku w Ameryce. — Romissja wystawy do- 
Dosi, że pałac kryszta łow y  z dniem lym  p. m., p rze 
chodzi w ręce P P . Fox i Henderson , a zatem wystawcy, 
którzy do tej pory swych rzeczy nie popakują, z temi 
Panami porozumieć się winni. —  Wykaz urzędowy 
wskazuje niezmierne w r. b. powiększenie wywozu to
warów angielskich . —  W jednym z zachodnich p o r
tów Irlandji, urządzą bezpośrednią kommunikację pa
rostatkami z Ameryką; podróż do NowegoYorku  trwać 
będzie najwięcej dni ośm; koszta podróży na jedną 
osobę z W8zelkiemi wygodami, wynosić będą 12 duka
tów; pierwszy taki parostatek wypłynie z Nowego-Yor- 
ku  15 Grudnia, i w dniu 23 do Galway przybędzie.

A csTR JA . W iedeń 13go Listopada.—  W przyszłym 
miesiącu w Karłowic odbędzie się synod Biskupów g re
ckiego  wyznania, pod kierunkiem Patryarchy R ajaczyc; 
rząd już  na to zezw olił .—  Surowe środki policyjne 
przedsięwzięto przeciw ażioterom giełdowym. —  M ał
żonka Omer Baszy przybędzie tu w zimie, dla odwiedze
nia swych krewnych. —  Do R aguzy  przybyło dwóch 
znakomitych Czarnogórców, dla uwiadomienia Cesar- 
&)m-Rossyjskiego Konsula, o śmierci Władyki; spokoj- 
ność w Czarnogórji zupełna p anu je .—  Wkrótce ogło
szą statut dla tutejszej gminy Izraelskiej.

F r a n c j a . Paryż 12go Listopada. —  Dziś w par la
mencie nic nowego nie zaszło; lewa górna postanowi
ła przy rozprawach nad kwestją wyborczą zachować się 
jak najspokojniej, i wystawić tylko jednego mówcę, P . 
Michel de Bourges. Zdaje się, że wybory w Paryżu  na 
30  b. m. rozpisane, wstrzymają, dopóki cóś stanowcze
go w prawie wyborczem ułożone nie będzie. Co do 
wniosku kwestorów, komissja parlamentarna większo
ścią 23 głosów przeciw 7miu, postanowiła zaproje
ktować wzięcie pod rozwagę tego projektu, zmieni
wszy go nieco. Lewa strona jednak coraz mniej jest g o 
tową do poparcia tego wniosku. —  Ju tro  P. Blondet, 
ma objąć Ministerjum skarbu.—  Wybory gwardji nar: 
m ają się odbyć 26 b. m . —  W tej chwili w więzieniu 
Conciergerie, siedzi już 5ciu Redaktorów dziennika 
Evenem ent.— Minister spraw wew: polecił Prefektom, 
by czuwali z największą bacznością nad wykonaniem 
prawa, zabraniającego złego obejścia z zwierzętami do- 
mowemi. — Pełnomocnik m exykańsk i wręczył rzą
dowi francuzkiem u  memorandum przeciw działaniom 
Stanów Z)edn: w M exyku, i dawaniu ppzez nie otuchy 
tamecznej rewolucji.— Na polach E lizejskich  rozpo
częto już budowę rusztowania, na którem ma się odbyć 
ciągnienie loterji z ło te j sztaby; wielki los czyli sztaba 
złota wartości 400,000, w tej chwili warta jest 400,600 
fr. na skutek podniesienia się kursu drogich kruszców.—  
Cenzura teatralna zabroniła wznowienia dramatu Alex: 
Dumas, pod tyt: Kawaler de Maison Rouge, dając za 
powód, że dramat ten, przyczynił się do ogłoszenia 
Rzplitej.—  Ostatnie raporta banku brzmią niepomyślnie 
dla handlu.

P aryż 13go Listopada, (dep. te l . ) —  W'Izbie żywe 
rozprawy o prawie wyborczem. Larochejacquelin m ó 
wi za zmianą prawa z 31 Maja. Vatism enil żąda odło
żenia, dopóki prawo o municypalnościach nie będzie 
zmieniouem. Minister Thorigny oświadcza, że rząd p ro 
jektuje zniesienie tego prawa nie z bojaźni ale dla uni- 
knienia zamieszek. Ze strony lewej, mówi za natych- 
miastowem zniesieniem Michel de Bourges; Izba od 
rzuca drugie odczytanie wniosku, o zniesieniu prawa 
z 31 Maja, większością 355 przeiw 348 głosom.

G r e c j a . —  Po rozmaitych miastach rozpoczęto g ilo 
tyną, exekucje zbrodniarzy przekonanych o rozboje; 
liczba ich przeszło 30 wynosi; surowa ta kara jest ko
nieczną, z powodu ciągle wzrastających zbrodni.

H i s z p a n j a . —  W Madrycie ukończono proces przeciw 
P. Fagoago (podobno kiedyś Ministrowi), skazano go na 
6 lat więzienia; wszystko stracił nti spekulacjach giełdo
wych.— W Kadyxie uzbrajająeskadryllę z*ch okrętów 
wojennych przeciw rozbójnikom m arokańskim . —  Mie
szkańcy Kuby dla ranionych żołnierzy w bitwie z Lope- 
zem, zebrali 4 miljo: realów, i te oddali Jenerałowi-Kapi- 
tanowi. —  Królowa ma się dobrze, i częste z małżon
kiem robi spacery; sprowadzono już z A stu r ji  cztery 
mamkidla przyszłego Infanta; urządzają służbę i poko
je dla narodzić się mającego następcy tronu.

P r u s y .  K o n gres  państw zw iązku ce ln ego , ma ze
brać się w S ty c z n iu .—  W Poznańskiem  s to w a rzy sze 
nia ro ln icze  rozm aitych  o k r ę g ó w ,  jak Inowrocławskie-
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go, B ydgoskiego, C hodzieszyńskiego  i innych, urzą
dzają komitet ogólny; w całej prowincji zajmują się 
bardzo ulepszeniami rolnemi, zwłaszcza zaprowadza
niem irygacji około Gopla i jeziora O strow skiego.

T c b c j a . —  Sułtan udzielił w darze Xdzu Mur ad, Ar- 
cy-Biskupowi M aronitów, kosztowną tabakierę z bry
lantami.

W ł o c h y . —  P a p i e ż  w Kościele Śgo J a n a  L aterań 
skiego, nakazał modlitwy za spokojność Rzplitej fran- 
c u zk ie j.—  W Dronero w S ardyń skiem , dało się uczuć 
trzęsienie ziemi.

R o z m a i t o ś c i .  —  Minęły już czasy strachów i widzia
deł, a jednak teraz właśnie w Monachium, całą uwagę 
miasta zajmuje zjawisko, którego wiarogodnośó  pozo
stawiamy odpowiedzialności tamecznych dzienników. 
W jednym bowiem z domów przy ulicy H erren strasse, 
po całych dniach dzwoni bez żadnej przyczyny dzw o
nek, który dopiero około północy ucicha. Wszelkie 
poszukiwania i badania powodu tego zjawiska, zosta
ły bez skutku. Skoro odjęto dzwonek, wtedy w tern 
samem miejscu rozpoczęło się bezustanne stukanie. 
Dom ten już od roku uchodzi za mieszkanie strach ów ?  
a jeden z artystów Królewskiego teatru, który się uwziął  
przetrzymać strach a , musiał nakoniec wynieść się z po
mieszkania. — Skutki żn iw ia rk i am erykań skiej, wy
nalazku P. kfCorm ick, która się nienajlepiej udała, je
den z recenzentów kryszta łow ego  p a ła c u , żartobliwie 
porównywa do fizjonomji człowieka, który niezgrabnie 
ogolił się. — Jeden z am erykańskich  graczów, wzią
wszy za puls chorą ż o n ę , począł tak liczyć pulsacje: 
»1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9 ,1 0 .  w alet, dam a , król.'"

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bardzińscy Nepo: i Zygm: Oby: z Sokołowa nr 570; Dzierzbicki 

A rtur Oby: zPom arzaunr601; Darowski Bolcs: Oby: z Xi.ążeoic nr 
476; Jaźwiński W alenty Ob: z Rudzienka nr476; Kwilecki Jńz: Hr. 
z Poznania; XźęMeszczerski Alex: Radca Stanu, Nacz: w Kom: Rz: 
Spraw Wewnę: i Duch:, z Karlsbad nr 587; Rostropowicz Hannibal 

Agronom z Londynu nr473; X. Sosnowski Kaz:, i X. Stawiński Hip: 
Proboszczowie, z Lublina nr 634; Szauiawski Wik: Ob: z Paryża.

W yjecha li; Bajer Kaje:Oby: do Xiężyc; Ciechomski Mate: Oby: 
do Ciecbomic; Friedrichs Ed w: Dok: do Drezna; Kruzcnsztern Rzecz: 
Radca Stanu, Szamb: Dw: J. C. K. M-, i Przybylski Radca Dworu do 
Nowej-Alexandrji; Skobelew Olga Żona Rotm: Gwardji Fligel-Adju: 
J. C. M., i Skwarcow Miko: Kup: do Petersburga.

DOIIESIEHIA.
Ajs. D. 13 b.m., wychodząc z domu zwanym Rezlera, idąc do 

Kościoła Ś. Jana, zgubiony został X E ( a A I tk C H  Damski, 
złoty, oznaczony Nr2261, z fabryki Patek; przytem był Łańcuszek 
krótki z K l u c z y k j e m  bregetowskim, oraz Sznureczek szafirowy. 
Znalazcy, przyrzeka się nagrody rsr. 10, gdy odda do Drukarni 
Kurjera. —• Uprawa się PP. Jubilerów i Złotników, oraz Zegar
mistrzów, o zwrócenie bacznos'ci ua takowy.

LOSOW całych i częściowych do 5 kl: 78 Lot:, nabyć jeszcze 
można w Kantorze M. Konopackiego w domu Tow: Dobr: Nr 370. 
Uprasza się zarazem Osoby, które zamówić raczyły Losy do tej 
klassy, aby się wcześniej po odbiór tychże zgłosiły.

Ktoby miał do odstąpienia MASZYNKĘ Magneto-Elektryczną; 
zechce się zgłosić do handlu Korzennego P. Kijas, pod Nr 385 
przy ulicy Krak:-Przedmieście.

KASZTANY włoskie, czyli Maroni prawdziwe, nadeszły świe
żo do handlu Wia i Korzeni Teodora Tock, przy ulicy Podwal.

Dnia 14 b. m. idąc ulicą Podwal, przez dom przechodni Zaj- 
dlera, Miodową i Senatorską, zgubioną została BROSZA, w ram
ce złotej owalnej, miniatura 2 ch panien, już nieżyjących, na por
celanie malowana; która to drogą stanowiła pamiątkę. Łaskawy 
Znalazca raczy takową zwrócić pod Nr 4 9 9  p rzy u[jCy podwa|, 
na Isze piętro od frontu, za przyzwoitą nagrodą.

Na skutek żądania Exekutorow Testamentu ń. p_ Józefa Krzyża
nowskiego, oraz na zasadzie upoważnienia Prezydjalnego, Ru
chomości po tymże ś. p. Krzyżanowskim, składające się z Koszto
wności, Srebra, Obrazów, Mebli, Sprzętów domowych, Gardero
by, Bielizny, Pościeli, Xiążek naukowych, historycznych i pra
wnych, Powozu nowo-wyrestaurowanegO, Naczyń kuchennych, i 
t. p. przedmiotów, tu w W arszawie przy ulicy Nowomiejskiej pod 
N r 167, na 2m piętrze, dnia 13/25 Listopada r. b. o godz: lO z rao a , 
i dni następnych, sposobem publicznej licytacji, pod warunkiem na
tychmiastowej zapłaty, wyprzedane zostaną.

Marcin Ciechanowski, Pisarz A- K. P.
Podaje do publicznej wiadomośei, iż w d . 7/19 b.m . i w dnie na

stępne, zawsze o godz: 10 z rana zaczyuąjąc, w Warszawie przy uli: 
Nowolipie pod Nr 2407/s, .w lokalu frontowym Igo piętra, różne 
przedmioty, t .j . Lustra wielkie, Garderoba damska, Bielizna, Szkła, 
Porcelana staroświecka, Meble, Perełki w boncikach, W łóczki,! ró
żne sprzęty kuchenne i gospodarskie,przez publiczną licytację w ię
cej dającemu, za golowe pieniądze, sprzeda we|będą; do terminu zaś, 
pomienione objekta, każdego czasu wmiejscu powyższem oglądane 
być mogą.—  A. Szadkow ski, Komornik.

W domu pod Nr 2191 przy ulicy Muranów, dnia 14 h. m. zginę
ła  SZPILKA złota, oprawna w dwie perły prawdziwe i dwa turku- 
siki, z Krzyżykiem koralowym oprawnym w złoto; Krzyżyk ten był 
w  środku spojony złotem. Ktoby tę Szpilkę dostrzegł, raczy dać 
znać pod powyższy Nr, do Rządcy, lub wprost do Właścicielki, na 
dole, idąc od bramy po lewej stronie, za przyzwoitą nagrodą.—  U- 
prasza się PP. Jubilerów o zwrócenie uwagi na powyższą Szpilkę.

Para HOWI gniadych, rosłych, bardzo mo
cnych, jest do sprzedania zh cenę umiarkowaną, 
w Hotelu Drezdeńskim. Wiadomość u Szwajcara 
Hotelu.

prasza się r i -.

IS&
Dziś rano zimna stopni 1. W czoraj w południe zimna 1. 
Dziś rano wysokość wody ua W iśle  stóp 4 cali 10. 
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Śluby Panieńskie.

B n o w i n  ANGIELSKI
WOJCIECHA SOMMER,

^zawiadamia niniejszem, że SPRZEDAŻ

P I W A  B A W A R S K I E G O ,
^tegorocznej fabrykacji, we wszystkich jego SKŁADACH,' 
l już rozpoczętą została, mianowicje:
*!) w n o w o -o tw o rz o n y m S k ł a d z ie  w ła sn y m  za Ż c la z u ą-B ram ąą  
k przy ulicy  Przechodniej, w domu K r z e m i ń s k i e g o  N r 956;i 
.11) w Składzie w ła s n y m  pfzy u łicy  Granicznej, w B azarze  
pgdzic w o bu  ty c h  S k ła d ą ib ,  oprócz  zwyczajnej S p rze d a ży  lm 
k w w ięk sz y ch  p a r t j a c h  i pojedynczej na Butelki, po Cenach m  
y F abrycznych, takżę^W u rzą dzonych  p rz y  tychże  L o k a la c h ,4
tPIW O  Bawarskie i PORTER, na KUFLE, sprzedaje się: “

Kufel Piwa B a w a rs k ie g o  gr.  7;
k ditto P o r te ru ................... ..... 10.
1 Li zaś w większych partjarh i pojedynczo na BUTELKI,!® 
yrówuicż po CENACH FABRYCZNYCH, w Składach uastę-ą
k p u ją c y ch :
f w Handlu Wgo St: Rozm anith  . 
k |g; Kijas . .
k ", ó Woje: Som m er  . „ ,, Długiej.

„ „ Win: Mory I -  . . „ „ Nowe-Miasto.
\  n " Win: h oldrasińsk iego  „ Stare-Miasto,
k 11 o Mendla M aliniak „ „ Frsnciszkańs:.

„ „ Manasa Schildberg  „ „ na Pradze.

. przy ulicy Nowy-Swiat.^ 
.. Krak:-Przedm:.t

W Drukarni Kurjera Warszawskiego.— Wolno drukować. W arszawa d. 6  (18) Listopada 1851 r.— Starszy Cenzor, L .T .T r ip p lin .


